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Wieść o zwycięstwie 
czym obozu demokracji 
lała olbrzymią radość 
ludności miasta LubPna. 
tę podawano sobie z ust
i już rano było wiar.oniym, ze 
o godz. 2-ej odbędzie się mani­
festacja 7wvcięstwa

Z wybiciem godziny 2-ej za 
huczały syreny fabryk w Lu­
blinie. Metalowiec i palacz 
gai oarz i rzemieślnik opuścili 
•we warsztaty pracy, żeby 
udać się przed gmach OKZŻ 
na wielką manifestację miej­
ską na cześć zwycięstwa 
borach Bloku Stronnictw 
kratycznych.

Ze wszystkich arterii 
nych miasta ku centrum 
ły napływać tłumy
ków i pracowników. Oto pier­
wsza przed gmachem OKZZ 
zatrzymuje się kolumna pra­
cowników Wojewódzkiego Za­
rządu Zw. Sam. Chłopskiej. 
Czerwono - zielony sztandar 7 
lekka przyprószył gwiaździsty 
Śnieg styczniowy. To znów od 
•trony Bramy Krakowskiej z 
transparentami i sztandarami 
kroczą robotnicy fabryki 
i.Plon" i Buczkowcy, robotnicy 
Zakładów Mechanicznych i 
drukarze. Na 
widnieją hasła: 
twvciestwo Bloku Stronnictw 
Demokratycznych”, 
cześć!”, „Niech źyje jedność 
robotniczo - chłopska i pracu­
jącej inteligencji”.

Tymczasem ekipa transmisyj 
na Polskiego Radia ustawia me 
gafony.

Po chwili nad zwiększają­
cym się bez ustanku tłumem 
ludzi płyną melodie pieśni zro­
dzonych w czasie walk z oku­
pantem. Jakiś milicjant b. par­
tyzant podchwytując melodię 
zanucił z cicha „Rozszumiały 
się wierzby plączące...**

Potężna Dowodź manifestują 
cych zalewa ulice. Masy ludzi 
stoją na Kapucyńskiej, wzdłuż 
Krakowskiego Przedmieścia od 
Kościuszki do Staszica. Morze 
głów, sztandary i transparenty 
Przez tłumy przeciska ją się 
przenełnione robotnikami auta 
ciężarowe. To robotnicy z od­
dalonych od miasta fabryk. Ja 
dą robotnicy fabryki Caudra, 
cukrowni, zakładów przetwór­
czych Polskiego Monopolu Ty­
toniowego i Lubań-Wronki. 
Tłum pęcznieie i rozrasta się 
dochodząc do 25.000 osób.

Slvszvmv okrzyki na cześć 
zwycięstwa Bloku. Na cześć 
Prezydenta Bieruta i Marszał­
ka Polski Żymierskiego. Tdą 
kolejarze na czele z orkiostrą. 
Godzina trzecia. Na balkon 
wchodzą: wojewoda lubelski 
ob. Rózga, prezydent miasta 
ob. Jarosz, przedstawiciele 
władz partyjnych. Wofcka Pol­
skie ®o i Zw. Zawodowych.

Wiec zagaja pierwszy sekre 
tarz OKZZ tow. Bień, no czvm 
speaker ogłasza, iż będzie nrze 
mawiał przewodniczący OKZZ 
ob. Domagała.

,.W wyborach — mówił ob. 
Domagała — naród zamanifa- ,

stował, że chce rządu demokra 
tycznego i jednolitego. Ze nie 
chce widzieć w tym rządzie lu 
dzi siedzących na 2-ch stołkach 
tak jak to dotychczas robił Mi­
kołajczyk. Chce rządu, który 
jeszcze bardziej zwróci uvragę 
narodu na najważniejsze zagad 
niania gospodarcze i obronne 
państwa. Chce rządu, który za­
prowadzi wewnątrz kraju >ad 
i porządek — zniszczy wszyst­
kie ośrodki bandytvzmv i terro 
ru, wzmocni praworządność 
i bezpieczeństwo. Naród zama 
nifestowa\ że chce jak naj­
szybszego usunięcia bi**dv z 
życia społeczeństwa przez po­
większeni** produkcji towa­
rów rolniczych i przemysło­
wych, rozbudowy mieszkań i 
rozwoiu oświaty. Naród pol­
ski zamanifestował, że chce

I

jak najpełniejszego wykona­
nia Planu Trzyletniego.

Burzą oklasków przyjmują 
zebrani wywody mówcy.

Następnie w imieniu Wojska 
Polskiego do 25.000 rzeszy ma 
nifestujących przemówił pułko 
wnik Jekiel. „Manifestacja dzi­
siejsza — rozpoczyna pułkow­
nik — jest wyrazem naszej ra 
dości ze zwycięstwa jakie od­
niosła demokracja i cały na­
ród. Zwyciężył program odbu­
dowy i budowy nad warchol- 
stwem, program zagospodaro­
wania Ziem Zachodnich nad 
nieróbstwem.

Zwyciężył program mądrych 
sojuszów nad oglądaniem się 
na sojusz z j 
mieć.

Mimo gróźb i terroru pań-

stwo potrafiło zapewnić pełny | r, formo wał się olbrzymi po- 
spókój wyborom, do czeo,orUAJ ,-*ł • - -spokój wyborom, do czego 
przyczynił się żołnierz polski 
— sługa narodu.

Ugruntowaliśmy podstawy 
dla Polski bez wielkich kaoi- 
talistów i obszarników, z silną 
indywidualną gospodarką chł<^ 
pską. Stworzyliśmy pełne pod 
stawy dla budowania Polski 
szczęśliwej i sprawiedliwej".

Przemówienie swe płk. Je- 
kiel zakańcza okrzykiem: 
„Niech żyje silna niepodległa 
i zamożna Polska ludowa!” 
Tłum podchwytując okrzyki 
powtarza tysiącznym echem: 

i „Niech żyje Polska Ludowa!”,
i oglądaniem się „Niech źyje Wojsko Polskie!" 
protektorami Nie- Następnie tow. Ziółkowski od-

czytał rezolucję.
Na zakończenie manifestacji

• hód, któremu przyglądały się 
niemniejsze tłumy na chodni­
kach. Pochód na czele z niezli­
czonymi sztandarami, transpa­
rentami, rozśpiewany i rados­
ny, przechodzi przez ulice: 
Bernardyńską, Narutowicza. 
Szopena, Krakowskie Przedmie 
ście, rozwiazuiąc się na skrzy­
żowaniu ulic Sw. Dnskiej i Kra 
kowskiego Przedmieścia

Pochód zamykają liczne ude 
korowane flagami i portretami 
samochody. Całość 
nuiace wrażenie.

Tak świat pracy 
blina manifestował 
zwycięstwa Bloku 
tycznego w pierwszych powo­
jennych wyborach do Sejmu 
Ustawodawczego.

robi impo-

miasta Lu­
na cześć 
Demokra-

Stolica manifestuje na cześć zwycięstwa
Bloku Demokratycznego

W dniu wczorajszym o godz. 
13 morze głów zalało Plac 
Zwycięstwa w Warszawie.

Partii Robotniczej i PolskiejStronnictw Demokratycznych i Partii Robotniczej i Polskiej 
Związków Zawodowych. Nad Partii Socjalistycznej, zielone
tłumami obok białoczerwonychI l W UIOŁU YV IV. Ul U III 01111 tk UiaiULĆLl W UUj LlJ

transparentach . §wiat pracy Stolicy obchodził flag narodowych <powiewały
„N ech żyje I zwycięstwo wyborcze Bloku 

„Pracy J

i
WARSZAWA (SAP). Najpraw 

dopodobnlef 72 mandatów Li­
sty Państwowej do Sejmu t'ita 
wodawczego zostanie rozdzie­
lone w sposób następujący:

Blok Stronnictw Demokra­
tycznych * Związków Zawodo­
wych — 65 posłów.

czerwone sztandary Polskiej

PSL — 4 posłów.
Stronnictwo Pracy — 2 po- 

słów.
PSL — „Nowe Wyzwolenie” 

I — 1 poseł.
W ten sposób układ sił poił- 

I tycznych w przyszłym Selmie 
I przedstawiać się będzie nastę-

proporce Stronnictwa Ludowe­
go i błękitne sztandary Stron­
nictwa Pracy. Na licznych

1
nująco: 
Blok Str. Dem. 
PSL
Stronnictwo Pracy — 
PSL „Nowe Wyzw.“ 
Różne ugrupowania

—- 392
— 28

12
8
4

razem: 444 pos.

Goście zagraniczni
słwierdzaią pełną swobodą głosowania

PRZEMYŚL (PAP). Płk. Jes- 
sic z ambasady USA oraz ko­
respondent prasy brytyjskiej p. 
Barchart zwiedzili szereg loka 

wyborczych w Przemyślu i 
licznych wsiach. Obserwo­

wali om przebieg głosowa;’* 
i przeprowadzili liczne rozmo­
wy z wyborcami i członkami 
Komisji Wyborczych.

P. Rarchart oświadczył przed 
stawicielowi PAP, że miał moż 
ność swobodnego obserwowa­
nia przebiegu wyborów. Stwier 
dził on b. dużą frekwencję gło 
suiacych.

„Na podstawie tego co wi­
działem — oświadczył p. Bar­
chart — chcę stwierdzić, że wy 
bory były przeprowadzone pra 
widłowo i demokratycznie, nie 
krępuiac obywateli w swobod 
nvm głosowaniu".

KRAKÓW, (PAP), 
dziennikarzy 
którzy przybyli do Krakowa w , 
dniu wyborów, odwiedzPa w j 
czasie głosowania szereg kom! j

Gm pa 
anglosaskich,

I

mieli okazję stwierdzić, iżciu i w dzielnicach robotni- mieli okazję stwierdzić, U 
czych miasta oraz we wsiach I wszelkie plotki o jakiejś „że- 
powiatu krakowskiego. Wśród 
korespondentów* zagranicz­
nych znaleźli się przedstawi­
ciele czołowych pism i agencji 
amerykańskich i brytyjskich 
jak mr. Menadall Foss z New 
York Post, Landrum Rolling z 
Overseas News Agencv, znana 
dziennikarka amerykańska Ho 
ward z News Weekly, John Fi 
scher i inni.

Przedstawiciele prasy an­
glosaskie! wyrazili swe pełne 
uznanie dla sprawne! organiza­
cji wvborów oraz dla spokoju 
i powagi, charakteryzujących 
ich przebieg. Zdaniem kores­
pondentów piJm anglosaskich 
wybory, zgodnie z zapowie­
dziami czynników rządowych, 
odbvłv się z pełnym poszano- 
Warrem pięcfonrzymiotnikowe- 
go prawa wyborczego.

W wypowiedziach swych 
dziennikarze podkreślili z na­
ciskiem, ż« obserwując prze-

laznef kurtynie” w Polsce, po­
zbawione są jakichkolwiek pod 
staw i w tym duchu informo­
wać będą o wyborach w Polsce 
społeczeństwo amerykańskie i 
brytyjskie.

i transparentach' widniały Hasła 
t patriotyczne.

Gromkimi oklaskami wielo* 
tysięczne rzesze mieszkańców 

1 Stolicy powitały ukazanie się 
na trybunie dostojników pań­
stwowych i przedsiawicieli 
Wojska Polskiego, Stronnictw 
Politycznych i Związków Za- 

j wodowych.
Do zebranych przemówili sę­

dziwy działacz Stronnictwa De 
mokratycznego -prof. Michało- 

. wicz, sekretarz generalny Pol- 
| skiej Partii Robotniczej tow. 
Gomułka - Wiesław, sekretarz 
generalny Polskiej Partii Socja 
listycznej tow. Cyrankiewi-z i 
wiceprzewodniczący NKW Str. 
Ludowego ob. Podedwomy.

Mówcy w przemówieniach 
swoich podkreślili w słowach' 
krótkich a dobitnych pełnię 
zwycięstwa Demokracji i miif 
dżącą klęskę reakcji.

Po zakończeniu wiecu ol­
brzymi tłum zgromadzonych z 

I sztandarami, z transparentami 
j i z orkiestrami na czele prze- 
i c^?nQł kiłkokilometrowym po 
chodem ulicami Stolicy, de­
monstrując swą radość z odnfe 
słonego zwycięstwa świata 
pracy.

Nowy gabinet we Francji
Thorez wicepremierem

PAR^, 22. I. — Drfś wie-1 mferem został Maurice TKoTet 
czorem ogłoszony został skład 
nowego rządu francuskiego 
opartego na szerokiej koalicji 
stronnictw lewicowych i cen­
trowych pod przewodnictwem 
premiera • Ramadier. Podział 
ministerstw jest następujący: 
8 tek socjaliści i po 5 komuni-

(komunista), drugim Delbos 
^radykał). Blum jest ministrem 
bez teki. Ministrem Obrony Na 
rodowej został komunista. Po­
stępowi katolicy (MRP) obsa­
dzili m. in. przez swych przed­
stawicieli min. spraw zagra­
nicznych — Bidault i minister-

śd, po.tępowi katolicy (MRP). stwo łkartm _
•h obwodowych w łródmiei- Met wyborów w Krakowie/i radykałowie l-axym wicopro]
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Od zwycięstwa do zwycięstwa
Dziewiętnasty stycznia, dzień 

wyborów do pierwszego Sejmu 
Ustawodawczego w odrodzonej 

• Polsce, stał się dniem wspania­
łego zwycięstwa Obozu Demo­
kratycznego.

Zwycięstwo to jest tym bar­
dziej znamienne, że dzień wybo 
rów sejmowych miał być zgod­
nie z długo pielęgnowaną legen 
dą reakcji dniem ostatecznych 
rozrachunków i początkiem swe 
go rodzaju „Trzeciej Rzeczypo 
spolitej" w wydaniu PSL-owsko 
WIN-owskim

Był to ostatni szaniec reakcji. 
. Straciwszy wszystkie pozycje, 
wiązała reakcja z dniem wybo­
rów wszystkie swoje nadzieje i 
całą swą wiarę, na jaką stać krót 
kowzrocznych i tępych prowody 
rów reakcyjnych.

Przez dwa lata wykorzystu­
jąc ciężkie położenie gospodar- 

■ eze kraju, oraz sytuację powojen 
ną starali się oni podważyć zau 
famie do polityki Rządu w kra 
ju i zagranicą w imieniu rzeko 
mo pogwałconej woli narodu.

Przez dwa lata nieustannego 
malkontenctwa i siania zamętu 
krocząc od klęski dó klęski, od 
rywając się coraz bardziej od 
narodu i rzeczywistości, nie wa. 
hali się różni więksi i mniejsi Mi 
kołaczykowie powoływać na rze 
komą wolę ludu domagając się 
rozgrywki wyborczej.

Im większe były klęski pono 
szone przez reakcję, im wieksze 
dzieliła ją przepaść od narodu 
tym bardziej hałaśliwym staw? 
ło się wołanie o wybory, zakli­
nanie woli narodu, tym więk­
szą nadzieję wiązała ona z tą 
ostatnią wielką batalią, która 
miała dać jej upragnione zwy­
cięstwo i odwet.

Kiedy więc wreszcie dnia 19 
stycznia odkryła się kurtyna, na 
którą tak długo z tajemniczą mi 
ną i palcem na ustach wskazywa 
li konferansjerzy PSL-owscy i 
na scenę wszedł w roli głównego 
bohatera dramatu dziej owego 
Naród Polski, wydając wyrok 
zagłady na tych, co wywoływa 
li go uparcie sądząc, że jak za­
wsze dotychczas można go bę­
dzie użyć dla • swoich własnych 
reakcyjnych celów — wówczas 
prysła nie tylko hodowana przez 
reakcję legenda o odwecie, le­
genda* o zwycięstwie które przyj 
dzie, ale prysła również wyirna 
glinowana legenda o masach 
chłopskich stojących za PSL-em, 
legenda o gwałconej woli naro­
du, a gotujący się do objęcia ro 
li wodza narodu — wódz PSL*u 
wystąpił w płaczliwej roli zatwie 
dzionego amanta.

W ten sposób została utrąco­
na ostatnia stawka i reakcja po 
bita została ostatecznie bronią 
wybraną przez nią samą.

Dla zawiedzionych stronni­
ków reakcji, dla jej zagranicz­
nych wielbicieli ta straszna jej 
klęska zapewne wyda się z 
wielu względów niezrozumia­
łą, gdyż obarczeni ślepotą lu­
dzi patrzących w tył, ludzi 
chcących wstrzymać bieg hi­
storii, nie potrafią oni pojąć tej 
wielkiej ewolucji, jaką prze­
szedł naród polski od 1939 ro­
ku do dziś.

Biorąc przykład ze swych 
własnych ciasnych umysłów, 
w których nic się nie zmieniło 
sadzili oni. że naród polski ni­
czego się nie nauczył z lekcji 
historii zwanej okupacją i z tej 
drugiej lekcji pokazowej jaką 
roztoczył przed masami Obóz 
Demokracji budując nowe pań 
stwo.

Wybory jednak wykazały, 
że te rachuby reakcji były z 
grdhtu fałszywe. Naród polski 

wyciągnął swą naukę zarówno 
z lat okupacji jak i z dwóch lat 
sprawowania władzy przez 
Obóz Demokratyczny.

Naród polski w latach oku­
pacji przejrzał całą pustkę ide 
ologiczną reakcji jaka kryła się 
za szyldem patriotyzmu. W 
krwawym doświadczeniu oku­
pacji poznał on całą głębię 
egoizmu klas posiadających, 
ich antyna rodowość i jakże czę 
sto zdradę.

To doświadczenie narodowe 
pozwoliło demokracji wysunąć 
się na czoło walki wyzwoleń­
czej i stać się przewodnikiem 
narodu w chwili najcięższej, w 
chwilach walki na śmierć i ży­
cie. Gdy przyszło jednak Zwy 
cięstwo.i trzeba było kraj od­
budowywać wielu jeszcze wa­
hało się. Wierząc w dobre chę 
ci Obozu Demokracji nie wie­
rzyli, czv obóz ten potrafi prze 
kuć te chęci w czyn, czy potrą 
fi podnieść kraj z gruzów i za­
pewnić chleb każdemu.

Wahali się i czekali.
Dwa lata rządów Obozu De­

mokratycznego wykazały jed­
nak ponad wszelką wątpli­
wość, że ludzie Obozu Demo­
kracji to nie tylko szczerzy pa­
trioci i obrońcy dobrej spra­
wy, ale ludzie o jasnych celach 
politycznych, ludzie pod czyim

Zwycięstwo Bloku oznacza koniec Mikołajczyka 
Prasa paryska o wyborach w Polsce

PARYŻ (PAP). — Cała bez 
wyjątku prasa paryska w dal­
szym ciągu komentuje wyniki 
wyborów w Polsce. „Depeche 
de Paris" pisze o szerokiej 
większości bloku rządowego, 
który pobił Mikołajczyka. — 
„Monde”: „Blok demokratycz­
ny odnosi przygniatające zwy­
cięstwo zwłaszcza na Ziemiach 
Zachodnich". Dzienniki prawi­

Dolny Slask uczcił zwycięstwo 
Bloku Demokratycznego

WROCŁAW (PAP). Wiado­
mość o walnym zwycięstwie 
Bloku Stronnictw Demokra­
tycznych w wyborach obiegła 
Wrocław i cały Dolny Śląsk lo 
tern błyskawicy. We wrocław­
skich fabrykach odbyły się ze­
brania, na których robotnicy 
dali wyraz swej radości z po­
wodu zwycięstwa rządu robot 
niczo - chłopskiego. We wczes

Przed podpisaniem
pięciu traktatów pokojowych

LONDYN — Korespondent 
dyplomatyczny Reutera dono­
si, iż Wielka Brytania podpisze 
po raz drugi traktaty pokojo­
we z Włochami, Węgrami, Buł 
garią, Rumunią i Finlandią pod 
czas formalnej uroczystości, 
jaka odbędzie się w Paryżu, 
dnia 10 lutego. Tym razem za 
Wielką Brytanię złoży swój 
podpis ambasador brytyjski w 
Paryżu Duff Cooper. Minister 
Bevin, podobnie jak i ustępu­
jący amerykański sekretarz 
stanu Byrnes, zamierzają poło­
żyć swe podpisy pod traktata­
mi już wcześniej w Londynie.

Pięć traktatów pokojowych

I kierownictwem można 
wać Polskę i zbudować ją tak, 
by mogła zapewnić każdemu

. pracę i chleb. Dwa lata rządów 
demokratycznych przekonały 
robotników, chłopów i inteli­
gencję oraz przeważną część 
drobnych właścicieli, rzemieśl­
ników i kupców, że program 
Obozu Demokracji to nie sło­
wa rzucone na wiatr, to nie 
puste obiecanki, ale wielki 
marsz od zwycięstwa do zwy­
cięstwa. Obóz Demokracji nie 
łudził nikogo i nie przyrzekał 
niczego lekkomyślnie. Upartą 
pracą i wysiłkiem wyciągnął 
kraj z chaosu i w ciągu krót­
kiego czasu otworzył przed 
narodem świetną perspekty­
wę politycznego i gospodarcze 
go rozwoju.

Zwycięstwo wyborcze w dniu 
19 stycznia to votum zaufania 
nie tylko więc dla idei reprezen 
towanych przez obóz demokracji 
dla jegc koncepcji politycznej, 
ale też dla jego gospodarki, dla 
tej praktycznej drogi jaką obrali 
on w dążeniu do realizacji swych 
koncepcji.

Zwycięstwo wyborcze w dniu 
19 stycznia oznacza równocześ­
nie, że naród przejrzał też całą 
perfidną grę reakcji, która stro­
jąc się obecnie w piórka demo- 
kratjjzmu, próbowała w imię za 

cowe nie ukrywają swego roz­
czarowania. „Pays" podaje wy 
niki wyborów pod tytułem: 
„W wyborach polskich blok 
rządowy odnosi nieoczekiwane 
zwycięstwo". „Figaro" w arty­
kule pt. „Pierwsze rezultaty 
wykazują wielką przewagę blo 
ku demokratycznego, zamie­
szcza suche cyfry. Znana z nie 
przychylnego stosunku do Pol­

nych godzinach wieczornych 
ulicami Wrocławia przeciąg­
nęły pochody. Z Bolesławowie, 
Ząbkowic oraz dalszego tere­
nu woj. wrocławskiego nad­
chodzą nieustannie wiadomo­
ści o wielkich manifestacjach 
społeczeństwa, które wyrażają 
swą radość i zadowolenie ze 
zwycięstwa demokracji pol­
skiej. W Bystrzycy odbył się 

zyskuje moc po ratyfikacji ich 
przez odnośne państwa alian­
ckie.

Traktat fiński wejdzie w ży­
cie z chwilą ratyfikacji przez 
Wielką Brytanię i ZSRR, trak­
taty węgierski, bułgarski i ru­
muński po ratyfikacji przez

Wwik wyborów w Bazylii
Wzrost głosów oddanych za partia komunistyczna
LONDYN (PAP} Jak Denysa 

agencja Reutera ż Rio de Je- 
neiro otrzymano w poniedziałek 
wieczorem dalsze wyniki wy­
borów brazylijskich, które ;wy-

budo-grożonej jakoby wolności prze 
mycić cały bagaż faszystowskie 
go podziemia do naszego życia 
politycznego i administracji, by 
stworzyć dla resztek rozbitków 
endecko - sanacyjnych wygodne 
zamaskowane siedliska.

Naród polski zrozumiał, że w 
dniu 19 stycznia walka została 
stoczona między Blokiem demo­
kracji a „niewinną" „prześlado­
waną" osamotnioną opozycją, 
pragnącą tylko „odrobiny wol­
ności", ale między dwoma blo­
kami. Między jawnym blokiem 
demokracji i ukrytym blokiem 
reakcji firmowanym przez PSL.

Naród polski zrozumiał, że 
walka w dniu 19 stycznia toczy 
ła się między Blokiem, który 
pragnie dać Polsce bezpieczeń­
stwo, pokój, ład i porządek, a 
między Blokiem tych, co ocze­
kują trzecie! wojny, co ogląda­
jąc się no zagranicę chce stwo­
rzyć z Polski teren rozgrywek 
międzynarodowych, chcą pchnąć 
kraj nasz w otchłań wojny do­
mowej. To też zwycięstwo wy­
borcze Bloku Demokratycznego 
oznacza nie tylko klęskę PSL, 
al‘ również i klęskę ich sojuszni 
ków, klęskę faszystowskiego 
podziemia, oznacza zwycięstwo 
idei spokoju, ładu i bezpieczeń­
stwa.

Trudno jeszcze dziś przewi­

ski „Margaritte Higgins na ła 
mach paryskiego wydania New 
York Herald Tribune pisze: 
„Zwycięstwo bloku oznacza 
koniec Mikołajczyka i wpływu 
Polaków z Londynu. Rząd u- 
waża zwycięstwo jako votum 
zaufania narodu do swego pro 
gramu zmierzającego do prze­
kształcenia rolniczego kraju 
w nowoczesne wysoko uprze-

olbrzymi wiec, poświęcony 
zwycięstwu Stronnictw Demo­
kratycznych.

Wiec zakończył się odśpie­
waniem „Roty" oraz masowym 
pochodem przez ulice miasta. 
W Lubieniu odbyła się w sali 
Zarządu Miejskiego wielka 
manifestacja. Również w Jele­
niej Górze panuje wielka ra­
dość i zadowolenie.

USA, Wielką Brytanię i ZSRR, 
traktat włoski po ratyfikowa­
niu go przez Wielką Brytanię, 
USA, ZSRR i Francję. Dla wej 
ścia w życie traktatu zbędna 
jest natomiast uprzednia raty­
fikacja ze strony byłych 
państw nieprzyjacielskich.

kazały wzrost głosów oddanych 
za partią komunistyczną j kan­
dydatami partii popieranych 
przez komunistów

ililuita wnii 
dziękują 
Ministerstwu 

Spraw Zagranicznych
WARSZAWA (PAP). Do Mi. 

nisterstwa Spraw Zagranica 
nych wpłynęło pismo następu, 
jącej treści:

„My, niżej podpisani korę*, 
pondenci zagraniczni, chcem> 
podziękować za pomoc i wszy 
stkie ułatwienia okazane nam^ 
dzięki którym mieliśmy moż­
ność obserwowania i przekazy 
wania wiadomości o wybo­
rach". * 1

mysłowione państwo". Roland 
Dięuelon w obszernym repor­
tażu pisze: „Polacy głosowali z 
entuzjazmem przeciwko faszyz 
mówi, przeciwko wszystkim 
zachciankom germańskiego hi­
tleryzmu, przeciwko Mikołaj­
czykowi, przeciwko odrodze­
niu przemysłowej potęgi nie­
mieckiej. Naród polski głoso­
wał przeciwko Mikołajczyko­
wi, ale również przeciwko de­
klaracjom Byrnesa, Churchilla
i Schumachera". „Humanite" 
poświęca wyborom artykuł 
wstępny pióra Pierre Courta- 
de, który obrazuje dorobek blo 
ku demokratycznego w dziele 
odbudowy Polski mimo przesz 
kód z.e strony anglosasów, po­
pierających bandy terrorystycz 
ne. W zakończeniu czytamy: 
„Francuzi ucieszyli się z wy­
ników głosowania, które sta­
wia tamę pretensjom Niemiec 
coraz bardziej zuchwałym. De­
mokracja polska zawsze doku­
mentowała nam swą przyjaźń. 
Podczas wojny przez ‘ swój 
ruch oporu, przeciwko wspól­
nemu wrogowi i w czasach po 
koju przez gospodarczą pomoc 
nam okazaną".

Następują podpisy 49 zagra* 
nicznych dziennikarzy

dzieć w całej pełni te wielkie 
konsekwencje jakie pociągnie za 
sobą zwycięstwo z dnia 19 stycz 
nia, można jednak śmiało powie 
dzieć, że zwycięstwo to otwiera 
przed obozem demokracji nowe 
wielkie perspektywy rozwoju 
politycznego, otwiera przed na. 
mi wielkie możliwości w kierun 
ku politycznego dojrzewania 
mas i ich psychicznego przeobra 
żania.

Obóz demokracji święcąc swo 
je zwycięstwo nie zapomni, że 
tylko wtedy będzie ono wielkim 
i trwałym, gdy nauka tego zwy 
cięstwa będzie w pełni wykorzy 
stana, gdy praktyka zwycięskiej 
batalii przeobrażona zostanie w 
mocny oręż ideologiczny.

Dlatego też nie będziemy spo. 
czywać na laurach. ale chroniąc 
wielkie idei jedności klasy ro­
botniczej i jej sojuszu z chłop­
stwem, które zapewniły nam nasz 
wielki marsz od zwycięstwa do 
zwycięstwa, z całą świadomoś­
cią wezwiemy cały naród do dal 
szej wytężonej pracy nad odbu. 
dową kraju, do pełnej realizacji 
naszego planu trzyletniego, do 
ostatecznego wytępienia resztek 
reakcji i bandytyzmu, by osiąg 
nąć nasz główny cel — Polskę 
suwerenną, demokratyczną, sil­
ną gospodarczo i połftvczrie.

A WOHL
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Z dziejów powstania styczniowego

W
3 Szerok* fala ruchu narodowego 
szła przez Pohkę w zaraniu' lat sześć­
dziesiątych. Tajne organizacje spis­
kowe ^beimowały cały kraj. W War 
szawie jedna demonstracja następo­
wała po drugiej — a każda następna 
była większa, potężniejsza, jednoczy­
ła-w sobie ceraz bardziej całą lud- 
ność stolicy.

CZERWONI" I „BIALI"

' Warszawa — tak jak cały kraj — 
dziePła się n2 dwa obozy.
* '„Czerwoni" — albo „stronnictwo 
ruchu", jak ich także nazywano — 
to bvł lud Starego 3/'asta i młodzież 
zapalna, patriotyczna młodzież sto­
licy. Ich celem było nowe powstanie 
całego narodu, a przede wszystkim 
mas ludowych, ha;' *n — szybka je­
go organizacja, ich polityka — opar 
cię Polski i lud, ich wiara — soli­
darność demokratów wszystkich kra 
jów. Zwolenn:cy „Czerwonych" bili 
się we Włtfszec.h. w szeregach „czer- 
w.onych koszul" Garibaldiego, bratali 
się na rosyjskich, uniwersytetach ż 
rosviskimi demokratami.

„Czerwoni" domagali się natych­
miastowego zniesienia pańszczyzny i 
uwłaszczenia chłopa — oddania mu 
na własność ziemi, którą dotąd upr?. 
wiał dla pana. To „Czerwoni" orga 
njzowali demonstracje, od których 
huczała Warszawa, to oni pokryli 
Kongresówkę siecią tajnych organiza; 
cii. i rewolucyjno - demokratycznych 
pism. Na czele „Czerwonych" stal t 
Jarosław Dąbrowski namiętny patrio 
ta, niezmordowany organizator, szczc 
ry demokrata, doskonały °fic^y* ^‘a 
kierowania ruchem „Czerwoni stwo 
rzyli naczelną władzę narodową —- 
Centralny Komitet Narodowy.

Przeciwieństwem „Czerwonych 
byli „Biali". • ’

I „Biali" chcieli Polski — ale bez 
powstania, bez walki mas ludowych, 
z łaski dyplomatycznych starań, ks. 
Czartoryskiego, siedzącego daleko na 
paryskiej emigracji. „Białym* szło 
nie o uwolnienie i uwłaszczenie chło 
pa. Szło im o to, aby chłop przy u- 
whs7czeniu i uwolnieniu możliwie 
słono opłacił się panu. „Biali" ■— to 
był obóz obszarniczej szlachty i bo­
gaczy miejskich. Kierował „Białymi'* 
magnat — irabia Andrzej Zamojski, 
władca ordynacji Zamojskiej* i wiel 
ki bankier — baron Kronenberg, 
największy z bogaczy w Królestwie.

CENTRALNY KOMITET 
NARODOWY ZAWIERA SOJUSZ 

Z DEMOKRACJĄ ROSYJSKĄ

W samej Rosji trwał wtedy głę­
boki ferment rewolucyjny. Rodząca 
się demokracja rosyjska podejmowa 
ta walkę z caratem.
> Na Zachodzie, na emigracji Alek­
sander Hercen wydawał pismo „Ko 
łokol" („Dzwon"). Hercen demasko­
wał carskich satrapów, obszarniczy 
ucisk chłopa pańszczyźnianego..

Hercen nawoływał do obalenia ca 
ratu, do zniesienia pańszczyzny.

W kraju, w Rosji, działały tajne or 
ganizacje spiskowe o charakterze de 
mokratyczny m. Najwybitniejszym 
ich działaczem był znakomity pisarz, 
3/ikołaj Czernyszewski. Wzywał on 
ludową, chłopską Rosję do „topo­
ra", do masowego ludowego powsta­
nia przeciw caratowi i obszarnikom.

Hercen i Czernyszewski występo­
wali po stronie ruchu polskiego, 
pilnowali bestialstwa caratu wobec 
Polski, domagali się niepodległości 
dla Polski.

Afiedzy Centralnym Komitetem 
Narodowym Polski, a demokratami 
rosyjskimi spod znaku Hercena 1 
Czernyszewskicgo, stanął pakt bra- 
tersk:ego sojuszu w walce z caratem.

Pakt ten został wykonany w toku 
powstania. Dziesiątki rosyjskich . e 
mokratów — takich jaki por. Poticb 
nia i sotnik kozacki Podchaluztn - 
z bronią w dłoni walczyło przeciw 
caratowi po stronie polskich pow- 
itańców.

22 STYCZNIA 1863.

Carat czuł zbliżającą się burzę i 
postanowił ją uprzedzić. Namiestnik. 
carski, polski reakcjonista i pachołek j 
caratu, margrabia Wielopolski za-, 

kich patriotów. 22 styęzoi* miała wiaaiych Gertrudzie WoLz ogen.

ii

noc z 22 na 23 stycznia
odbyć się „branka". Wtedy obóz de 
mokratyczny zdecydował, że nad­
szedł czas, by „uderzyć w czynów 
stal".

Centralny Komitet Narodowy 
przyjął nazwę Tymczasowego Rządu 
Narodowego. W manifeście datowa­
nym 22 stycznia 1863 wezwał on na 
ród do broni, proklamując zarazem 
zniesienie pańszczyzny i poddaństwa 
chłopa. Manifest "zdawał orawo do 
nicnodledości Litwy, Ukrainy, Biało 
rusi, wyciągnął bratnią dłoń do de­
mokracji rosyjskie?.

W całym kraju rozpoczęła się 
zbrojna walka. Oddziały partyzanc­
kie uderzyły na c?r<-kie garnizony.

BOHATERZY WALK 
TOWSTANCZYCH

Wielu bohaterskich przywódców 
ppw«rańczvch wyrosło z szeregów 
narodu. Do powstanh poszedł przede 
wszystkim lud — głównie rzemieślni 
cy miast polskich i wielu powstań­
czych przywódców też wyrosło z 
ludu.

Synem *kacza — drobnego rzlach 
cTca był mężny Konstanty Kalinow­
ski. wódz nowstania na Litwie i 
Białorusi. Dwa narody czczą jednako 
wo fego pamięć: polski i białoruski, 
bo Kalinowski, płomienny patriota

polski był zarazem pionierem odro­
dzenia narodowego ludu białoruskie­
go, wśród którego żył.

Z rzemieślników Warszawy pocho 
dził doskonały dowódca partyzantów 
„I.elewel"-Borelowski. W ogień szli 
za nim jego „chłopcy" — jak on 
sam, dzieci Starego Afiasta, kolebki 
Kilińskiego.

O chłopów Podlasia opierali się w 
swej walce Walery Wróblewski, pó­
źniejszy generał Komuny i ksiądz 
Brzóska, duchowny demokrata i pa 
triota. Prześladowani przez wielo­
kroć silniejsze siły carskie, przez dłu 
gie miesiące stawiali opór wrogowi.

„BIALI" DUSZĄ POWSTANIE

Rozmach powstania nie był na 
rękę „Białym". „Biali" bali się o swe 
folwarki, o swe majątki. Dlatego 
przyłączyli się do powstania, ale po 
to, aby je zdusić. Korzystając z tego, 
że szereg najwybitniejszych przywód 
ców powstania poległ lub znajdował 
się ,w carskim więzieniu, „Biali" o- 
bjeli kierownictwo powstaniem.

Nowe „białe" kierownictwo pow 
staniem od razu zabroniło szerokiego 
mobilizowania chłopów do powsta­
nia. Zniesienie pańszczyzny i poddań 
stwa chłopów odłożyło, praktycz­
nie rzecz biorąc, na okres po pow

staniu, zerwało nawiązane przez po 
przedni „Czerwony" Rząd Tymcza 
sowy stosunki z międzynarodowym 
ruchem demokratycznym. Jednym 
słowem, podcięło skrzydła powsta­
nia.

TRAGEDIA 
ROMUALDA TRAUGUTTA

Fałszywość, zgubność polityki 
„Białych" zrozumiał w pełni ostatni 
dyktator powstania Romuald Trau­
gutt.

Traugutt był zwolennikiem „Bia­
łych", ale był szczerym patriotą poi 
sklm i Traugutt postanowił nawró 
cić do polityki Jarosława Dąbrow­
skiego, do polityki „Czerwonych". 
Traugutt proklamował chłopskie po 
spolite ruszenie, nawiązał stosunki z 
międzynarodowym ruchem demokra 
tycznym.

Ale było już za późno. Siły pow­
stania były na wyczerpaniu. Romuald 
Traugutt zawisł na carskiei szubieni­
cy. Polska raz jeszcze została pobita. ,

DEMOKRACJA POLSKA 1947 R
— SPADKOBIERCZYNIĄ 
POWSTAŃCÓW 1863 R.

Osiemdziesiąt cztery lata dzieli nas 
od powstania 1863, ale wiele z tego, 
o co wtedy walczyli powstańcy poi-

scy, przeszło w spadku Re * 
demokratów polskich 1947 r«

Oni walczyli o wskrzeszenie nicpo 
dległcj Polski — my dziś wznosi­
my biało - czerwony sztandar z Pis 
stowskim Orłem nad Warszawą i 
Krakowem, nad Lublinem i nad Ło­
dzią, nad Toruniem i nad Pozna 
niem. -1

Oni walczyli o wolność chłopa poi 
skiego — my dziś podzieliliśmy zie 
mię obszarniczą między chłopów 
Podlasia, Lubelszczyzny, Sandomier 
skiego, podzieliliśmy ją między 
chłopow Krakowskiego, Kielecczy­
zny, Poznańskiego i Pomorza.

Oni zawierali sojusz z demokra 
cją rosyjską, z Hercenem i Czarny* 
szewskim dziś sojusz z nową R« 
sją Lenina i Stalina uczyniliśmy jed 
ną,.z fn?czelnych wytycznych naszej 
polityki.

Jesteśmy szczęśliwsi od nich - 
naszych poprzedników sprzed 84 lat 
Oni ulegli w walce. My w tej walce 
zwyciężymy. Zwyciężymy, bo z nami 
Jest naród, z nami jest lud polski.

Wykonamy, testament 22 stycznia 
1863 r., testament Jarosława Dąbrów 
skiego. Zygmunta Sierakowskiego, 
Romualda Traugutta.

Zbudujemy niepodległą, demokra­
tyczną ludową Polskę.

niechże teraz powoła drugi
RZYM (PAP). We wtorek 

wieczorem prezydent jepuhli- 
ki przyjął hrabiego Sponza b. 
przewodniczącego Konsulty. 
Narady wtorkowe zakończyły 
się rozmową prezydenta z 
przedstawicielem frakcji mo- 
narchistycznej Pinedettini oraz 
przywódcą włoskiej partii ko­
munistycznej Togliatti.

Konferencja Nicola z Togliat 
ti trwała godzinę i kwadrans.

Po konferencji z prezyden­
tem Nicola Togliatti podkre­
ślił, że obecny kryzys rządowy 
we Włoszech powinien być za­
żegnany stosownie do wszel­
kich reguł demokracji parla­
mentarnej. Oczywiste jest, że 
partia chrześcijańsko - demo­

Przywódca so:sku 
na Wegrzeth aresztowany

BUDAPESZT (PAP). Został 
tu aresztowany generał Dalno 
ki Veres Lajos szef podziemnej 
organizacji wojskowej, która 
miała wykonać spisek kontr­
rewolucyjny wykryty ostatnio 
na Węgrzech. Generał Veres 
poszukiwany od 24 grudnia ub.

roku ukrywał się u pewnej 
młodej pracowniczki jednego z 
budapeszteńskich domów mo­
dy. Zgromadzenie narodowe 
wydało sądom 8 posłów nale­
żących do partii drobnych po­
siadaczy, którzy podejrzani są 
o udział w spisku.

kratyczna jako najsilniejsza li­
czebnie partia zgromadzenia 
powinna przede wszystkim sta 
rać się o rozwiązanie kryzysu. 
De Gasperi — mówi Togliatti 
— obalił rząd, niechże teraz po 
woła drugi. Co się tyczy skła­
du nowego rządu to partia ko­
munistyczna uważa, że powi­
nien on opierać się na 3 wiel­
kich stronnictwa zgromadzenia 
i na in. zbliżonych do tych 
stronnictw ugrupowaniach de­
mokratycznych. Komuniści do 
magają się jasnego sfomułowa 
nia programu rządu oraz przy­
znania im w łonie gabinetu od 
powiedniej pozycji. Zgodnie z 
opinią Togliatti oczekuje się na 
ogół, że prezydent powierzy 
misję utworzenia nowego rzą­
du dotychczasowemu premie­
rowi De Gasperi. Zanim to jed 
nak nastąpi toczyć się ^Dędą 
jeszcze dalsze rozmowy z 
przywódcami stronnictw.

Odznaczania 
dla małżeństw, które 
przeżyły przynajmniej 
50 lat w jednym 
związku małżeńskim
WARSZAWA, (PAP). Prezy­

dium Krajowej Rady Narodo­
wej uchwaliło odznaczyć Zło­
tymi Krzyżami Zasługi nastę­
pujące małżeństwa, które prze 
żyły razem przeszło 50 lat w 
jednym związku małżeńskim, 
małż. Stanisława i Aleksandrę 
Wasiak, Aleksandra i Francisz 
kę Rychlik, Leona i Mariannę 
Piórkowskich, Franciszka i Ka­
tarzynę Roguskich, Józefa i Fe 
liksę Wałeckich, Antoniego !i 
Mariannę Cybulskich-.^-•

Ponadto Złotymi Krzyżami 
odznaczone zostały następują­
ce matki licznego potomstwa: 
Witczak Kazimiera, Kostrzew- 
ska Leokadia, Smietańska Ma­
rianna, Pawlak Paulina, Czaj­
kowska Maria, Idzikowska Jó­
zefa, Adamowicz Joanna, Bo­
rowska Helena, Niebieszczań^ 
ska Anna. Twaróg Antonina.

Szpieg bojownikiem wolności
Tajemnicza odprawa

Na początku r. 1944 w głów- 
naj kwaterze jednego z sze­
fów niemieckiego wywiadu ad­
mirała Canarisa odbywała się 
odprawa oficerów różnych grup 
wywiadowczych. Odprawa ta. 
miała charakter ściśle poufny i 
dopiero w ubiegłym roku doku­
menty i wznr.anki pamiętnikar­
skie niektórych uczestników, u- 
jawniły jej treść. Oprócz ofice­
rów brała w niej udział kobieta 
nazwiskiem Gertruda Wollzo- 
gen. Kobieta ta stała pod zarzu­
tem „podwójnej gry“ tj. prowa­
dzenia wywiadu na rzecz Nie­
miec i jednocześnie Wielkiej 
Brytanii i Stanów Zjednoczo­
nych. Szczegółowe raporty ofi­
cerów zaufania Himmlera twier 
dziły, że Wollzogen działała na 
terenie szeroko rozbudowanych 
agentur handlowych i jednocze­
śnie wywiadowczych związa­
nych z koncernem ,,I. G. Far- 
benindustrie". Admirał Canaris, 
zaciekły wróg osobisty Himmle.
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22 styfmi* miata wiaaiych Gertrudzie WoLzogen-

przy rzeki jej, że będzie wolna, 
jeżeli złoży wszystkie dane kom­
promitujące dyktatora gestapo. 
Oprócz tego jednak drugie żą­
danie odnosiło się do przekaza­
nia wszystkich wiadomości po­
danych przeciwnikom. Nie była 
to odprawa pierwsza. Przed mie­
siącem została zwołana wstępna 
narada po tym jeszcze jedna i w 
rezultacie lawirowania oskarżo­
nej, która nie eh ciała zdradzić 
wszystkich znamych sobie.tajem- 
nic, szefostwo wywiadu niemiec­
kiego czując się oszukanrrm ska 
zało Gertrudę na rozstrzelanie.

Dopiero po procesie norym­
berskim ujawniono, że rzekomy 
szoieg hitlerowski był właściwie 
jednvm z najaktywniejszych- 
członków w\nXriadu sojusznicze­
go i że dzięki „Gertrudzie Wol- 
lzogen“ wywiad anglo-amery­
kański posiadał bezcenne dane 
o akcji wywiadu niemieckiego.

Tragiczna prawda
Prawdziwe nazwisko Gertru­

dy było Ema Gutmann. Córka 
zamożnej rodziny kupieckiej do-

stała się ona do ghetta w Bra­
tysławie w roku 1942. Z tran­
sportu przeznaczonego do Oś­
więcimia zdołała umknąć. Nie 
mogła jednak uratować od śmier 
ci swoich najbliższych — rodzi­
ców oraz 4-ro rodzeństwa. Ukry­
wając się w Wiedniu pod przy­
branym nazwiskiem Wollzogen 
spotkała się z dawnymi znajo­
mymi. pracownikami I. G. Far- 
benimdustrie. Zorientowała się 
szybko, że obok zwykłej dzia­
łalności handlowej osławiona 
firma prowadzi także akcję woj 
skowego wywiadu. Wtedy zro­
dziła się w niej myśl, aby wejść 
w niemiecki aoarat szpiegowski 
i uzvskawszv kontakt z wyw;.a. 
dem sprzymierzeńców paraliżo­
wać działania szpiegowskiego 
ośrcdka hitlerowskiego na tere­
nie Berlina, Wiednia i 
chium.

Próba się powiodła, 
kontaktom nawiązanym 
jej znajomego z przedstawicie­
lami kontrwywiadu brytyjskie­
go, Ema może przekazywać wia 
dom ości uzyskane w licznych

Mona-

Dzięki 
przez

agenturach szpiegowskich X, Q 
Farbenindustrie • bezpośrednio, 
drogą radiową władzom brytyj­
skiego wywiadu.

W latach 1942-3 Ema cieszv 
się nieograniczonym zaufaniem 
Himmlera, bywa u Ribentrop 
pa, Goebbelsa, prowadzi rozmo 
wy z Jodlem. Dznęki jej wiado­
mościom uda je się unicestwić 
kilka planów himmlerowskich 
akcji szp:egowskich na terenie 
Francji, Słowacji i Węgier. One 
także na początku roku 1943 za 
wiadamia dowództwo brytyjskie 
o. planowanych nalotach na po­
łudniowe wybrzeże Anglii. 
Kontrakcja brytyjskiego lotnict­
wa udaremnia agresywne poczy­
nania niemieckie

Z bezT«:ykładnym męstwem 
Erna służy sprawie walki z 
Niemcam’, narażając się niejed­
nokrotnie i wzbudzając w koń­
cu podejrzenia swego bezpośred­
niego szefa Aresztowanie jej 
Izresztą przypadkowe) bvło wła­
śnie wyn'k’em antagonizmu po 
między Canarisem a Himmle­
rem. -



O stosunkach majątkowych
między małżonkami

(Ustawowy ustrój majątkowy)
Od i-go października 1946 r. obo 

wiązuje nowe małżeńskie prawo ma­
jątkowe. Jeżeli małżonkowie nie 
zawarli umowy przedślubnej, obo­
wiązuje tzw. „ustawowy ustrój ma­
jątkowy". W ustrofu tym rozróżnia 
się: majątek „osobisty" każdego z 
małżonków i majątek „dorobkowy". 
Majątkiem osobistym w ogólności 
nazywamy ten, który każdy z mał­
żonków posiada w chwili zawarcia 
związku małżeńskiego i majątek, 
który otrzymuje drogą spadku, da­
rowizny, lub przez los, (np. wygra­
na na loterii) zalicza się tu też to, 
:o zostanie nabyte wzamian takiego 
majątku. Prócz tego w skład mająt 
ku osobistego wchodzą przedmioty 
osobistego użytku jak ubranie, bieli­
zna, oraz przedmioty potrzebne do 
wykonywania zawodu. Majątkiem 
dorobkowym jest przede wszystkim 
dochód z pracy i staranności małżon­
ka, oraz dochód z majątku osobistego 
i dorobkowego przypadły w czasie 
trwania małżeństwa (ustroju ustawo­
wego).

Jakkolwiek prawo stanowi, że ka­
żdy z małżonków zachowuje swój 
majątek osobisty i dorobkowy, jed­
nak rozporządzanie nim jest ograni­
czone ze względu na to, że w razie 
ustania małżeństwa, czy też przez 
śmierć czy rozwód, względnie unie­
ważnienie, dorobek obojga małżon­
ków stanowi wspólną własność w 
różnych częściach. Po oddzieleniu ma 
jątku osobistego małżonków, z ma­
jątku dorpbkowego tworzy się masa 
wspólna, którą dzieli się po połowie 
między małżonkami, lub ich spadko­
biercami. W związku z tym, w cza- 
się małżeństwa potrzebna jest zgo­
da współmałżonka, na piśmie wyra­
żona do zbycia lub obciążenia nieru­
chomości i przedsiębiorstw nabytych 
w czasie małżeństwa, względnie upo­
ważnienie sądu w tym względzie, w 
przeciwnym razie współmałżonek mo 
żc taką czynność z pominięciem sie­
bie zawartą zaskarżyć i żądać jej 
unieważnienia. (Jednak tylko w ciągu 
trzech miesięcy od chwili, gdy się o 
takim zbyciu, względnie obciążeniu 
ma jątku przez drugiego wspólmałżon 
ka dowiedział, i nie później jak przed 

upływem roku od chwili dokonania 
powyższych czynności).

Jeżeli małżonkowie nabędą w cza­
sie małżeństwa urządzenie domowe 
potrzebne do wspólnego użytku, np. 
meble, naczynia stołowe i kuchenne, 
to stanowią one wspólną własność 
obojga w częściach równych, choć­
by nabyte były z majątku jednego z 
małżonków.

Małżonek przed ustaleniem dorob 
ku może się zrzec udziału w dorob­
ku drugiego współmałżonka (zrze­
czenie powinno nastąpić pod niewa 
żnością ni piśmie), co nie pozbawia 
drugiego współmałżonka do żądania 
połowy dorobku tego, który zgłosił 
zrzeczenie, rozporządzać zaś przy­
szłym udziałem w dorobku nie mo­
żna póki trwa ustrój ustawowy.

Pożądanym jest, aby małżonkowie 
przed zawarciem małżeństwa sporzą I od dnia i października 1947 małżon- 
dziłi w formie aktu notarialnego wy kowie zaczną podlegać nowemu u-

Dieta
Poza przyjemnościami okres karna 

wałowy ma odwrotną stronę mpdalu— 
mianowicie przykre konsekwencje dla 
pań. które po pewnym czasie spostrze­
gają na twarzy różne wysypki, plam* 
I wyrtnty. Kremy, pudry I szminFi 
nie nie pomagają, wreszcie w gablrer 
cie kosmetyczki dowiadują się, ż'. I 
ona nic nie pomoże, bowiem płetno 
skóry zależy od funkcji organów aew 
nętrznych, a najgroźniejszym wrogiem 
naszej cery jest żołądek, który prote- 
stnje za pomocą różnorakich rdam i 
wyrzntów przeciwko ostrym 1 szkod­
liwym pokarmom, przeciw alkoholowi 
I przeładowaniu mięsem różnego ga­
tunku. Nie wystarczą masaż i zabiegi 
kosmetyczne ani artystyczne uszmin- 
kowanie do naprawienia skutków pa­
rodniowego nieracjonalnego odżywia­
nia. Skóra żyje nie tylko życiem włas­
nym lecz życiem całego organlzmn, 
jest detektywem wykrywającym wszy­
stkie stany psychiczne, fizyczne I nie­
dyspozycje.

Mięso spożywane przez ludzi na
3, 4 nawet 5 dzień po zabiciu zwie­
rzęcia, to jest kiedy mięso znajduje i spokojnego I normalnego

kaz majątku obojga z podaniem oso 
by właściciela, który będzie służyć 
za podstawę przy ewentualnych spo­
rach na przyszłość.

Nowe prawo majątkowe przepro­
wadza zasadę, iż ustrój majątkowy 
może być przez małżonków zmłenio 
ny w czasie trwania małżeństwa, 
przez małżeńską umowę majątkową, 
która pod nieważnością winna być 
sporządzona w formie aktu notarial 
nego. Przepisy dotychczasowe na 
zmianę raz zawartej umowy przedślu 
bnej nie zezwalały. Ustrój majątko­
wy ustawowy, obowiązujący w ra­
zie niezawarrfa umowy, majątkowej, 
nowe prawo normuje odmiennie 
od dotychczasowego mtroju ustawo 
wego, zaś przepisy przechodnie gło­
szą, że po upływie roku od dnia 
wejścia w życie nowego prawa, tj.

kosmetyczna
się już w stadium rozkładu, posiada 
wiele trojących czynników, które tra­
fiając do krwi powodnją zaburzenia w 
organiźmie.

Piękna cera zależy od jakości przyj­
mowanych pokarmów. Ciało jest zaw­
sze takim, jakim jest pożywienie. Je­
śli pożywienie jest świeże, aromatycz­
ne .pełne odżywczych soków to i orga­
nizm nasz będzie zdrowy, piękny, od­
porny, pełen życia i siły. Jeśli poży­
wienie nie jest odpowiednie, a zwła­
szcza zepsute — to dało stanie się sła­
be, brzydkie 1 cherlawe. A więc aby 
poprawić cerę po świątecznych ucz­
tach trzeba przejść na pokarmy lek- 
kostrawne, jarskie. Oprócz tego de­
cydujący wpływ na cerę wywiera ab­
stynencja od wszelkich ostrych przy­
praw takich jak: pieprz, papryka, 
ocet, chrzan, mwrtarda. różne korze 
nie, napoje alkoholowe, mocna kawa, 
herbata i papierosy. Innego sposobu na 
oczyszczenie organizmu nie widzę 
choć to przykre dla wielu pań. Pokar­
my zdrowe, niedrażniące podniebienia 
ani zmysłów dają możność żołądkowi 

funkcjono­

strojowi majątkowemu, która to da­
ta będzie miarodajną dla oceny sto­
sunków majątkowych małżonków 
zależnych od czasu powstania tego 
ustroju.

Na żądanie jednego z małżonków 
zgłoszone przed dniem 1 października 
1947 ustanowi sąd ustrój rozdzielnoś 
ci majątkowej zamiast obowiązujące 
go dotychczas ustroju prawnego, 
wówczas nowemu prawu majątkowe 
mu podlegać zaczną małżonkowie od 
chwili prawomocności orzeczenia są 
dowego.

W związku więc z nowym pra­
wem należałoby skontrolować swoje 
stosunki majątkowe w małżeństwie 
i wobec swobody zawierania nowych 
umów uregulować je w sposób naj­
bardziej dogodny.

Poszczególne typy umów małżeń­
skich omówione zostaną oddzielnie.

(—) adw, Laura Michałowska.

wania, aby mógł posyłać za pośred­
nictwem żył oczyszczoną krew wart­
kim strumieniem nie ociężałym od 
narkotyków, nic rozrzedzonym od 
ostrych przypraw, nie wzburzonym 
sztucznie przez alkohol, ale pełnym 
istotnej odżywczej mocy i wartości dla 
wszystkich komórek organizmu. Bę­
dziemy się więc odżywiać nabiałem, o- 
wocami, jarzynami, będziemy pić dwa 
razy dziennie ciepłą wodę Vichy, a, 
cera rozjaśni się znikną plamy, wyrzu­
ty, skóra słanie się elastyczna i gład- 
ka. Ukażą się naturalne rumie‘ńce 
zdrowia. A propos rumeń^ów aktualna 
jest sprawa używania różtt podczas 
mrozu. Często spotyka się osoby w 
dzień mroźny o twarzy różnoh ’ wnej. 
Gdy część jednego policzka jest uma­
lowana na czerwono, druga część z po­
wodu skurczu naczyń krwione nych. 
staje się sina lub bardziej zaczerwie­
niona. Ażeby tego uniknąć należy pa­
miętać, źe podczas mrozu nie wolno 
u*vwrć kremów beztłuszczowych, tyl­
ko tłuste 1 że różu albo wcale nie uży­
wać lub używać, ale ciemniejszego niż 
latem. ..ALDt**.

Stacje Opieki 
nad Matką 
i Dzieckiem 
w pow. lubelskim
Przed wojną istniała w Polsce 

tylko znikoma ilość stacji opieki nad 
Matką i Dzieckiem. Kobieta na w$j 
była zdana prawie wyłącznie na 
„babki" wiejskie i znachorów, lekarz 
i położna byli dla niej w większoś­
ci wypadków niedostępni. Dziś spra 
wa przedstawia się zupełnie inaczej. 
Matkę i dziecko otacza się jak naj­
lepsza opieką. Mamy już 600 stacji 
opieki nad Matką i Dzieckiem, a 
wciąż nowstają nowe.

W powiecie lubelskim (poza sta­
cją w samym Lublinie) w 46 roku 
zostały zorganizowane cztery stacje 
opieki nad Matką i Dzieckiem.

Jednym z głównych zadań stacji 
jest prowadzenie walki z śmiertelnoś 
cią noworodków i niemowląt oraz 
z chorobami ginekologicznymi na 
wsi Odtąd kobieta wiejska nie bę­
dzie zdana na pomoc „babki", lecz 
w czasie ciąży i porodc będzie nad 
nią czuwać fachowa siła położnicza. 
Kobiety niezamożne b“dą korzystały 
z bezpłatnych porad i pomocy.

W Stacii przeprowadza się reje­
strację kobiet ciężarnych i noworod 
ków, akcję szczepienia ochronnego 
niemowląt i ich dożywianie, W Sta­
cjach odbywają się pogadanki dła 
matek, celem zaznajomienia ich z 
zasadami higieny i racjonalnego wy­
chowania dziecka.

Wszystkim 4 stacjom w pow. lu­
belskim przydzielono tran i leki ogól 
nie wzmacniające i witaminowe. Sta 
cje posiadają specjalne stoły do bada 
nia niemowląt, wagi lekarskie dzie 
cirne oraz lampy kwarcowe.

Stacje Opieki Nad Matka i Dziec 
kiem rozdzielają również bezpłatnie 
wyprawki dła niemowląt. W ubieg­
łym roku korzystało z pomocy tych 
4 Stacii Opieki 1083 dzieci i ma­
tek.

ł

Uwaga!!!
Zarząd R. T. P. D. w Lublinie po- 

daje do publicznej wiadomości, że 
z dniem 24. L 1947 r. zostają otwar­
te pijalnie tranu z przydziałów Ubez 
picczalni we wszystkich przedszko­
lach R. T. P. D., tj. przy ul. Lubo- 
meWsiej 8. Plac Bychawski 5 i Firle- 
iowska 36.

Picie tranu odbywa się codziennie 
od godz. 10 do ii rano oprócz nie­
dziel i świat.

W tym roku karnawał bardzo 
krótki. Musimy korzystać, by po 
ciężkim dniu pracy odetchnąć 
atmosferą karnawałową. Jeśli 
pójdziemy na dancing, lub na ja 
kąś większą imprezę ta eczną, 
nie koniecznie będziemy się stro 
ić w długie suknie. Równie ele 
gancko będziemy wyglądać w 
strojnych sukienkach wieczoro­
wych. Oto naszym czytelnicz­
kom przedstawiamy dwa dalsze 
modele efektownych sukienek 
wieczorowych. Jedna z lekkiego 
materiału odznacza się dużym 
dekoltem okrągłym, ozdobionym 
czymś w rodzaju dwóch wąskich i 
kołnierzyków. Sute bufki i sute i 
kieszenie. Spódniczka kloszowa 
ładnie układa się w tańcu, zaś 
szeroki pas podkreśla wąskość 
talii.

Karnawał, zima i narty
Druga sukienka, kombinowana 

z dwóch materiałów. Z oryginał 
ną baskinką i takimiż motylymi 
rękawkami.

Do domu lub do biura, albo 
na skromniejsze okazje bierze- 
my suknię również kombinowa­
ną z dwóch materiałów, u której 
efektem fest biały, sztywny pla 
stron na przedzie bluzki oraz 
ciekawe zestawienie dwóch ma­
teriałów; w rękawajch.

Na narty lub na wycieczki gór 
skie możemy skombinować ład­
ny kostium, złożony z wpuszcza 
nych narciarskich spodni, blu­
zy -- golfu, na którą wkładamy 
zakopiański kożuszek bez ręka­
wów. Przyjemną całość uzupeł- 
nia mała czapeczka i szalik oraz 
odpowiednia torba sportowa.
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PKS uruchamia nowe linie autobusowe
i

<nor/»

Duże osiągnięcia w ciągu roku 1946
Państwowa Komunikacja Sa 

mochodowa, wobec stosunko­
wo rzadkiej sieci kolejowej ma 
na Lubelszczyźnie olbrzymie 
znaczenie. Świadczą o tym 
chociażby liczby przewiezio­
nych w ciągu miesiąca pasaże­
rów, które mimo, że PKS obsh1 
guje dotychczas tylko 32 proc, 
wszystkich bitych dróg woje­
wództwa są bardzo duże. I tak 
np. w ciągu miesiąca listopada 
1946 r. przewieziono 57.400 pa 
sażerów, w grudniu 43.258 pa­
sażerów itd.

Cyfry te świadczą, że lud­
ność chętnie korzysta z połą­
czeń autobusowych. Fakt ten 
został właśnie wzięty pod uwa 
gę przy rozbudowaniu sieci ko 
munikacyjnej PKS-u. W okre­
sie trzechletniego planu inwe­
stycyjnego, przewiduje się roz 
budowę sieci autobusowej tak, 
aby mogła ona obsłużyć wszy­
stkie drogi bite województwa, 
a co za tym id2ie 1 możliwie 
wygodne Dołączenia dla miej­
scowej ludności.

PKS w okresie rocznej pracv 
zrobił już wiele, to też należy 
sądzić, że i dalsze zamierzenia 
inwestycyjne będą zrealizowa­
ne Rozwój komunikacji auto­
busowej datuje się od stycznia 
1946 r. Pracę zaczęły dwa sa­
mochody, a już w ciągu jedne­
go roku kursowało po drogach 
Lubelszczyzny 33 autobusy 
PKS-u. Obecnie jest ich razem 
z będącymi w remoncie 57. W 
okresie trzechletnim liczba ta 
wzrośnie do 120 samochodów, 
przy czym 80 będzie w ciągłym 
ruchu. Jednocześnie, kursujące 
terAz samochody będą powoli 
przestawiane na transport to­
warowy, a na ich miejsce sta­
wiane będą normalne autobu­
sy pasażerskie. Obecnie auto­
busów takich kursuie tylko 3, 
ale już począwszy od marca br. 
Fczba ich wzrośnie o dalsze 4.

Z najbliższych zamierzeń in 
westycvinych przewiduje się 
już od 15 lutego br. uruchomię 
nie osobnej stacji autobusowej 
w Zamościu. Ze stacji tej bę­
dą kursowały bezpośrednio sa­
mochody na następujących li­
niach: Zamość — Skierbieszów. 
Zamość — Biłgoraj — Fran- 
pol — Lublin, Zamość — Kras­
nobród, Zamość — Tyszowce, 
Zamość — Hrubieszów i Za-

I

mość — Szczebrzeszyn. Uru­
chomienie nowych linii w zna­
cznym stopniu usprawni komu 
nikację i pozwoli ludności na 
uzyskanie szybszych i dogod­
niejszych połączeń. Poza tym 
PKS ma zamiar przystąpić z 
wiosną do budowy dwóch 
dworców autobusowych w Lu­
blinie i Zamościu. Pierwszy z 
nich prawdopodobnie prowizo­
ryczny stanie na miejscu, 
gdzie mieści się obecnie przy­
stanek autobusowy, tj. na pla­
cu za starym budynkiem Za-

rządu Miejskiego. W dalszym 
etapie prac przewiduje się bu­
dowę stałego dworca obok sta 
cji kolejowej.

Zły stan kursujących samo­
chodów, jak również dróg wo­
jewództwa lubelskiego spra­
wia, że jednym z najważniej­
szych problemów dla PKS-u 
jest obecnie uruchomienie du­
żych zakładów reperacyjnych 
na terenie Lublina. Uruchomię 
nie takich zakładów przewidu­
je się również w ciągu bieżą­
cego roku.

Wraz z uruchamianiem i roz 
budową komunikacji samocho 
dowej, znaczna część wozów, 
bo około 40 proc., użyta będzie 
do przewozu towarów. Będzie 
to miało poważne znaczenie 
przy dostawie produktów wiej 
skich do miast Lubelszczyzny. 
Należy się spodziewać, że ko­
munikacja na terenie Lubelsz­
czyzny po wykonaniu trzech­
letniego planu potrafi zaspo­
koić pod każdym względem 
wszystkie potrzeby mieszkań­
ców.

Konrsia Snetłalna <ip Walki z Hatliiżytiam' działa,..

Karygodna samowola „oana prezesa**
V

I jego pomocników

^Dokąd ___

dziś idziemy
REPERTUAR KIN

I KINO APOLLO:
„Zakazane piosenki”
Początek seansów: godz. I4«4f*Początek seansów: godz^ i4«4f« x7 

i I9»if» w niedziele i święta 12*30.

KINO BAŁTYK:
„Zakazane piosenki*’
Początek seansów: godz.. iJ4f> I<’ 

i 18,13; w niedziele i święta 11,30.

KINO RIALTO:
„Zamieć śnieżna*4.
Początek seansów o godz. z 9-eJ, 

<7-ej* 19-ej.
REPERTUAR TEATRU

MIEJSKIEGO
Nowość repertuarowa 

„Niebo bez gwiazd”.

TEATR DOMU ŻOŁNIERZA
Od dnia 23 stycznia codziennie o 

godz. 18,30 w farsie muzycznej Zdz.

Podczas kontroli przeprowa­
dzonej w Zarządzie Gminnym 
Sam. Chłopskiej w Czajkach 

| ustalono, że prezes Jan Chwa­
ła, sekretarz Łukasz Huszcza i 
skarbnik Stanisław Korkosz roz 
dysponowali bezprawnie pie­
niądze stanowiące własność 
tamtejszych rolników.

Wyżej wymienieni admini­
strowali majątkami państwo­
wymi Bończa i Żułów. Z mająt 
ków tych wypożyczono rolni­
kom gminy Czajki 303 metry 
zboża i 1300 metrów ziemnia­

ków na akcję siewną. Jedno­
cześnie pobierali od rolników 
opłaty w wysokości 70 zł od 
metra zboża i 20 zł od metra 
ziemniaków, które to pienią­
dze miały być zwróęone. ze 
skryptami dłużnymi. W wyni­
ku tych operacji zainkasowali 
oni za zboże 21.476 zł i za ziem 
niaki 34.860 zł. Pieniądze zebra 
ne w majątku Bończa zainkaso 
wał Korkosz, a w majątku Żu­
łów — Huszcza.

W czasie dochodzeń Husz­
cza przyznał się do rozdyspo-

nowania 3.460 zł na obiad z 
wódką, 5.900 zł wvdał na pa­
piery kancelaryjne, 5.200 na ro 
bociznę Drży plantacji bura, 
ków, a 8.800 zł zatrzymał dla 
siebie jako ekwiwalent za swo 
ją pracę. Korkosz natomiast 
twierdził, że wydał 20.986 zł. 
nie ma jednak na to kwitów, 
ponieważ został obrabowany 
przez bandytów.

Oba i z pozostałych pienię­
dzy nie wyliczyli się i dlatego 
zostali Dociągnięci do odpo­
wiedzialności karnej przez Ko 
misję Specjalną.

Zaszabrował 7 maszyn do szycia, 3 radioodbiorniki 
i 3 maszyny do pisania

Podczas rewizji przeprowadzonej 
w mieszkaniu Jfariana Liska zam. w 
Lubartowie przy ul. Pierack?eq;o 20 
stwierdzono, że w jednym z pokoi 
zajmowanych przez małżonków Zo­
fie i 3/ariana Kosiorów znajduje się 
7 maszyn do szycia, 3 radioodbior­
niki, 3 maszyny do pisania, kilkaset 
sztuk bielizny pościelowej, sto kilka 
dziesiąt sztuk platerów oraz szereg 
kompletów różnej garderoby. Rze­
czy te zabezpieczono i wszczęto do 1 
chodzenie.

W toku dochodzenia zostali prze I

( słuchani przez delegaturę Komisji 
Specjalnej Afarian Lisek i Kosioro­
wie. Marian Lisek oświadczył, że 
znajdujące się w jego mieszkaniu 
rzeczy należą do Kosiorów zamiesz­
kałych obecnie w Spokojnej Górze 
koło Wrocławia. Jak zeznaje dalej 
Lisek, rzeczy te były przywożone 
przez Zofię Kosior w czasie od kwie 
tnia 1943 roku do maja 1946 roku. 
Zofia Kosior oświadczyła, że rzeczy 
te pochodzą z administrowanego 
przez nią i jej męża majątku Kotlin. 
Natomiast mąż jej Marian Kosior

twierdzi, że wymienione rzeczy zdo 
był w czasie działań wojennych, część 
zaś otrzymał z Opieki Społecznej w 
Spokojnej Górze.

Ponadto 3 maszyny stanowią wła 
sność jego kolegów, którzy spro­
wadzili je do Lubartowa, aby je le­
piej spieniężyć.

Komisja Specjalna uznała Kosiora 
za winnego, który wyszabrowane 
przez siebie rzeczy chciał uważać za 
swoje trofea wojenne i dlatego ska­
zała go na 6 miesięcy obozu pracy i 
konfiskatę zrabowanego mienia.

Przed meczem 
WKS „Lublinianka** — 

ŁKS (Łódź)
W niedzielę dnia 26 bm. odbędzie 

się czwarty z kolei mecz WKS „Lu- 
blmianki" o mistrzostwo Polski.

Tym razem wojskowi zmierzą twe 
siły z najsilniejszym partnerem w 
swej grupie — Łódzkim Klubem 
Sportowym, który niewątpliwie ma 
poważne szanse zdobycia drużyno­
wego mistrzostwa Polski.

Jak słychac wojskowi chcą spra- 
wić gościom niespodziankę wystawia 
jąc dość eksperymentalny skład. Prze 
chodżąc do omówienia poszczegól­
nych walk nic wydaje nam się, by 
wojskowi byli w stanie zagrozić po­
ważnie Łodzianom.

W wadze muszej Stasiak (Łódź) 
niewątpliwie powinien zdobyć dwa 
punkty zarówno w walce z Biał­
kiem jak i z Kordasiem.

j W wadze koguciej* Pawlak (Łódź) 
będzie miał ciężką przeprawę z Ba­
ranem (Lublin), którą wątpliwą swą 
porażkę z Góreckim zechce zrehabi­
litować.
Waga piórkowa dostarczyć powinna 

wiele emodj. Marcinkowski (Łódź) 
w spotkaniu, z Choiną będzie zmu­
szony wydać Zc siebie maksimum 
wysiłku.

Waga lekka jest słabo obsadzona 
przez obie drużyny. Zarówno Jedni 
jak i drudzy nie przedstawiają w 
zespołach swych mocnych punktów.

Punktem kulminacyjnym będzie 
walka Olejnik (Łódź) — Zieliński 
(Lublin) w wadze półśredniej. Zieliń 
•ki w żadnym wypadku nie może 
przyjąć walki w zwarciu.

Waga średnia — Pisarski (Łódź) —< 
Afichalak (Lublin) będzie czczą for­
malnością. Aczkolwiek Pisarski nie 
przedstawia tej klasy, którą dzierżył 
osiem lat temu, to jednak wygrać a 
nim komukolwiek w Polsce nie przy 
sztaby łatwe.
. Zyta (Łódź) lub Janicki będą micU 

c*ęiką przeprawę w wadze półcież*' 
kiej z Siemionem I. Waga ciężka 
Ntewadził (Łódź) —* Lisiak (Lublin) 
frędzle dopełnieniem punktów nie­
potrzebnych już ŁKS-owi, gdyż we­
dług teoretycznych obliczeń Łodzia­
nie wygrać winni iarą. Powtarzamy, 
iż są to tyfko prognostyki teoretyea 
ne, które bardzo często zawodzą. 
Najbliższa niedziela rozwiąże zagad­
kę, która trapi wielu mitaśn&ów 
męskiego sportu.

T. M.

Kronika
WŁAMANIE DO WARSZTA­

TU SZEWSKIEGO
Brzuszek Antoni zam. w Lublinie 

przy ul. Grodzkiej Nr 3 zameldował, 
że do jego warsztatu szewskiego wła­
mali się nieznani sprawcy, którzy po 
zerwaniu kłódki i odbiciu sztaby przy 
drzwiach dostali się do wnętrza i skra­
dli skórę i huty. Poszkodowany oce­
nia swe straty na 323 zl przedwojen­
nych.

POŻAR
W „IZBIE HARCERSKIEJ"

Onegdaj o godzinie 243, wezwana 
została straż ogniowa na ul. Bernar. 
dyńską 2, gdzie w drewnianym baraku 
zajmowanym przez ,Jzbę harcerską" 
wybuchł pożar. Od zaprószonego ognia 
zaczęło się palić wnętrze izby. Dzięki 
intensywnej pracy Straży Ogniowej, pc 
żar został zlokalizowany i ugaszony. 
Straty nieustalone.

POŻAR W WOJEWÓDZKIM 
URZĘDZIE ZIEMSKIM

Onegdaj o godz. 3-ciej w nocy, wy­
jechała Straż Ogniowa do pożaru przy

mili
w którym znajdował się jeszcze żar. 
Od żaru zatlił się śmietnik a od śmiet­
nika zajęły się przylegające doń ko­
mórki. Straty nieznaczne. •

WŁAMANIE DO LSS
Wczoraj o godz. ą.tef rano nieznani 

sprawcy, korzystając z ciemności panu 
jących na ulicy, a spowodowanych usz 
Lodzeniem Elektrowni Miejskiej, wła. 
mali się do sklepu Lubelskiej Spółdziel­
ni Spożywców, mieszczącego się przy 
ul. Szopena 1. Złodzieje, po zerwaniu 
łomem żaluzji, wybili szybę w oknie 
wystawowym i dostali się do sklepu. 
Skradli oni kilka sztuk garderoby i kil 
ka bel towarów łokciowych.

Straty wynoszą pół miliona złotych. 
Dochodzenie prowadzi Wydział Śled 

czy przy Komendzie Miasta 
Obywatelskiej.

KRADZIEŻE 
MIESZKANIOWE

Kalińska Aniela, zamieszkała 
blinie ul. Bychawska 33 m. 10,
dowala, że podrzas nieobecności loka­
torów nieznani sprawcy skradli z jej 
mieszkania pościel. Poszkodowana oce-

c y j n a
wala, że podczas jej nieobecności do 
mieszkania jej przez wyłamanie zamku 
w drzwiach dostali się złodzieje i aplą 
drowali lokal. Sapała ocenia swe straty 
na 130 zł przedwojennych. Dochodzę- 
me prowadzi Referat śledczy przy 
Komnariacie.

m

Milicji

Lu.w 
zamel.

I

KARYGODNE 
NIEDBALSTWO

Onegdaj Pogotowie Ratunkowe w 
Lublinie udzieliło pomocy siedmiu ofia 
rom ślizgawicy, którzy odnieśli ziarna 
nie bądź zwichnięcie kończyn. W po. 
niedziałek udzielono pomocy w ą-ch 
wypadkach złamania łub zwichnięcia 
kończyn.

Ta duża liczba ofiar ślizgawicy w»k« 
zuje na to, że dozorcy domowi w dał. 
szysn ciągu nie przestrzegają kardynał, 
nej zasady porządkowej — nie poaypu. 
ją chodników piaskiem i nie zczyszcza 
ją skorupy śnieżnej, która w godzinach 
południowych roztapia się, a natomiast 
rano i wieczorem marznie i lodowa­
cieje. Dozorcy domowi wykazują cał­
kowitą obojętność dla zarządzeń porząd 
kowych Milicji Obywatelskiej i kary----- • • c —• Dl.*' • L« V/£U1VW«I j I awnyvu XTXU1VJ1 VUVW4lCIiMC) i Kary.

kS scen”v Waryńskiego n w Wojewódzkim 1 ™ swe straty na i,o d. przedwojen. : godne kkceważenie zdrowia wspó|oby.
Adolf Dymsza. ^Kier. art. Bro. I Urzędzie Ziemskim, gdzie paliły się ko ;-nych. Dochodzenie prowadzi Referat . watejj. jai czas najwyższy’, aby jakaś 

* ’ — a — « . III tli ■ « «nijław Brok. Dekoracje prof. Tadeusza , morki na podwórzu. Straż Ogniowa po Śledczy III Komisariatu.
« * •

Przyczyną pożaru było prawdopodob- i Sapała Tatiana, zamieszkała w Lubli. szacunku dla zarządzeń administracyj­
nie wysypanie przez lokatora popiołu, I nie przy ul. Robotniczej zameldo. j nych i zdrowia ludzkiego.

Gałysza. Duatr. tmazyczna: 
Piątka’* pod dyr. Tadeusza 
Passe - partout za 1946 rok 
oiooę*

„Wesoła jntensvwnej akcji pożar zlokalizowała. I 
Mincha. 
unieważ-

władza wkroczyła w te 9prawy i nau­
czyła opieszałych dozorców domowych

Kupon Nr. 6 
Wielki Konkurs Sportowy 
SZTANDARU LUDU

Drużynowe mistrzostwa 
Polski w boksie 

Grupa południowa 
I. Klasyfikacja drużyn

1.

2.

3.

4.

5.

6.

II. WKS „L u b 1 i n i a n k a"
odniesie:

zwycięstw 

remisów ..

Imię i nazwisko

Dokładny adres.

Zawód
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H1EUĘZED0WA TABELA WYGBAIYCH
4-ły dzień c ągnienia

Wygrane po 100.000 zł. NrNr 26514 
J7093 36173 41541

Wysrane po 20.000 zł. NrNr 1760 
10138 25149 31733 42048 46107 47925 
<9131 49687 68427

Wygrane po 10.000 zł. NrNr 3385 
1605 9633 12683 22226 22466 22553 
26352 29293 34416 38938 54472 58510 
60872

Wy&rane po 5.000 zł. NrNr 2840 
4708 7814 9984 12994 20152 23442 2,569 
27985 29G05 29173 33221 36130 37053 
42095 42977 44492 44945 50313 50560 
52942 57643 59020 64575

Wygrane po 2.000 zł. NrNr 31 322 
091 2643 5317 6358 6561 7723 8156 8630 
8807 9829 10747 M820 1 4599 18000 
18223 18364 
25732 26629 
81628 
38180 
41556 
49762 
54898 
03782
•9018

Dalszy cląs wygranych po 500 zł 
x 3-go dnia ciągnienia 

*10074 190 224 262 286 305 314 340

203 337 490 743 891 9J)5 917 970

700 708 850 900 934 955 13056
463 499 762 920 14013 056 104
343 4i0 449 751 756 929 15036
189 311 363 393 406 490 ' "
660 679 768 870 917 927 

16053 115 192 418 454 438 685 
777 847 849 865 891 913 17073 
175 195 270 271 292 303 
436 646 657 832 844 877 
18194 238 264 271 309 504 
821’ 
572 
796

32164
38404
42123
51059
57052
64030

18964 
28494 
33887 
38969
45069
51736
57451
64270

20907 
28396 
34868 
40079 
45205 
52528 
59312 
65675

22142 
29565 
36697 
405-14 
46026 
54198
60643
67718

24329
29812 
37580
40919
49323
54227
61732
68137

049 361 386 544 568 822 904 984 11003
203 337 490 743 891 905 917 970
12029 120 138.202 233 360 401 454 
677
413
240
187
576

029
099
675
164
190
127
560
980
720
174
462
993
703
455
768
/ 20201

067
050
898
833
878
811
861
850

322
907
549
396
731

859 953 938 19072 266
655 703 721 728 730
862
292 323 330 438 628
928 954 996 21063 412
737 843 877 22039 123
597 613 676 747 776
982 23014 030 076 082 146
377 463 525 528 612 702

835 882 925 947 984 24190
411 468 523 536 747 752 
924 926 25C45 066 250 279

651
478
287
784

OGŁOSZENIE O PRZETARGU
Na zasadzie zarządzenia Ministerstwa 

Rolnictwa i Reform Rolnych, Państwo 
wy Komisarz do Spraw Wyścigów Kon 
nych w Lublinie, Hipoteczna j, ogła­
sza przetarg ofertowy na sprzedaż bu. 
d”nków na torze wyścigowym w Lu­
blinie.

Do sprzedania są:
2 trybuny dla widzów,
1 budynek (były bufet 1 restauracja), 
przyległy budynek gospodarski a 

piwnicą,
stajnie dla koni nr. nr. 4, f, 7, 1,
Budynki te są do obejrzenia w kat. 

dym czasie, po zameldowaniu się u gol 
spodarza toru. W razie zakupu muszą 
być rozebrane i zabrane w dwa tygod­
nie po uznaniu zakupu.

Oferty z podaniem ceny ofiaro wy. 
wanej za każdy budynek oddzielnie, 
składać należy w biurze Komisarza, ul 
Hipoteczna f m. 1 do dnia 1$ lutego 
1947

Zastrzega się prawo wolnego wyboru 
ofert oraz unieważnienia przetargu bez 
podania przyczyn i ponoszenia odszko. 
dowań. . pap

KONKURS
Urząd Wojewódzki Lubelski — Wy 

dział Zdrowia, niniejszym ogłasza kon. 
kurs na otworzenie nowej apteki 
Lublinie ze stanowiskiem przy ul. Sw. 
Duskiej od numeru io do 14.

Koncesja będzie udzielona na zasa­
dzie ustawy dla farmaceutów i aptek 
z 1844 roku, oraz rozporządzenia Min. 
Zdrowia Publicznego z dnia to lipca 
1920 r. (Dz. U. R. P. z 1910 r. Nr 62, 
poz. 411).

Ubiega:ący się o uzyskanie. koncesji 
I winni w przeciągu 4-ch tygodni od dnia 
i ogłoszenia w Monitorze ,Polskim ni­

niejszego konkursu nadesłać do Urzędu 
1 Wojewódzkiego Lubelskiego (Wydzia ; 
: Zdrowia) opatrzone przepisaną opłatą 

stemplową podanie, do którego należy 
dołączyć: ,

1) oryginalny dyplom na stopień*, ma 
gistra. względnie prowizora farmacji,

2) . stan służby zawodowej, wydany 
przez Inspektora Farmaceutycznego, w 
którego okręgu kandvdat pełni, lub peł

| nil ostatnio służbę zawodową, 
I 3) dowód obywatelstwa polskiego, 
I 4) świadectwo moralności, wydane 

przez władze M. O.,
5) dowód oosiadania środków na za­

łożenie apteki,
6) dowody pracy naukowej, spolecz 

nej lub obywatelskiej, o ile kandydat je 
posiada.

7) zobowiązanie, że osobiście będzie 
zarządzał i prowadził aptekę z chwilą 
jej uruchomienia, oraz że w przeciągu 
co naimniej f-ciu lat od tej chwili nie 
odsprzeda, nie wydzierżawi i nie odda 
w administrację poręczającą tej apteki 
innemu zawodowcowi.

8) własnoręcznie napisane curriculum 
vitae. w którvm powinno być wyraźnie 
zazńaczohe, czv kandydat kiedykolwiek 
uzyskał koncesię na otwarcie apteki, 
czv posiadał lub posiada aptekę i gdzie 
mianowicie,

9) kandydaci, którzy posiadają włas­
ne apteki, winni nadto złożyć deklara­
cję, że zrzekają się dotychczasowej kon 
ces*i w razie otrzymania nowej,

10) świadectwo zdrowia, wydane 
przez Urzędowego Lekarza.

Właściciele aptek, od których opinie 
nie były żądane, a którzy sądzą, że 
przez utworzenie nowej apteki tgzv. 
stencja ich aptek będzie zagrożona, mo 
gą w terminie 4-tygodniowym od dnia 
ogłoszenia ninieiszego w Monitorze Pol 
skim — wnieść do Urzędu Wojewódz­
kiego — Wydział Zdrowia umotywo­
wane zarzuty, w myśl przepisów in­
strukcji o sposobie udzielania konces’i 
na zakładanie aptek (Monitor Polski 
Nr 136, poz. Nr 204 z dnia 16 czerw, 
ca 1931 r.)

Za Wojewodę: 
Inspektor Farmaceutyczny 

(-) Mgr J. WÓJCIK 
6299

Hurtownia Tytoniowa 
„SPOŁEM** 
w Lublinie

zawiadamia, że od dnia 18 
stycznia 1947 r., sprzedaje 
się papierosy amerykańskie 
w cenie po 12 zł. za sztu­
kę, udzielając rabatu wg 
umowy tj. kioski 6% inni 5% 

6290
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Miejskie Wodociągi 1 Kanalizacja w 
Lublinie zawiadamiaj wszystkich ko. 
rzystających z urządzeń przyłączonych 
do miejskiej sieci wodociągowo . kana 
lizacyjnej, że na podstawie uchwały 
Miejskiej Rady Narodowej z dnia 30. 
XII. 1946 r. zostaje wprowadzona w 
życie nowa taryfa opłat za wodę i ka. 
nał. ... •

Nowe opłaty obowiązują iuż w okre 
sie obrachunkowym pierwszym. 1947 r.

Szczegółowy wykaz opłat, jest wv. 
wieszony w lokalu Biura Miejskich Wo 
dociągów i Kanalizacji, ul. Krak, Przed 
mieście H piętro.

Informacje i wyiaśnienia można o. 
trzymać w tymże Biurze pokój 213, 
te| 2ę _ w godzinach iir?-dowycb 

7a Prezydenta m. Lublina
Dyrektor Miejskich Wod. i Kan. 

w Lublinie
(-) Inż. B. WOŁŁK ŁANIEWSK1 
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OGŁOSZENIE

Dyrekcja Miejskiego Zakładu Gazo­
wego w Lublinie nodije do w:adomoś- 
ci wszystkich Odbiorców gazu, że na 
mocy uchwały Miejskiej Rady Naro- 

| dowe; w Lublinie z dn. 30 grudnia 
I 1946 r., ceny gazu począwszy od P okr. 

obrachunkowego 1047 r. wynosić będą:
Zł. 8.— za . m!' gazu dla instytnen 

państwowych, samorządowych, i dobra 
publicznego oraz ich pracowników-

Zł 10. •— za 1 m* gazu dla wszyst. 
kich oożottalych konsumentów.

Opłata na dzierżawę gazomierzy wy 
nosić bedzie.

za gazomierz

DMRHE 0G10S7I-MH

PORADY LEKARSKIE

DR. RAK LEON choroby weneryerat 
i skórne — Wyszyńskiego ia/tę per. 
ter- r__________________ »uy

DR. PTNUS, choroby skórno.weperycz 
nc ul. Lubartowska 18. Tel. ąj.ęo.
_______________________
LEKARZ dentysta Aleksander Romm 
Pracownia sztucznych zębów Wyszyń. 
skiego io, m. «22j

PRACA
POTRZEBNA robotnica umiejąca goąo 
wać. Wiadomość Wyszyńskiego ta 

J5. 4199

Dalszy ciąg wygranych po 500 zl podany będzie jutro

ŚLIZGAWKA
Od dnia 22 stycznia 1947 r. codzien­

ne czynne jest sztuczne lodowisko dla 
amatorów łyżwiarstwa na stadionie przy 
«!. Okopowej ■— od godz. 10.00 do 
godz. 20.00.

Ceny dla uczącej się młodzieży i 
wojskowych zl 20, dla dorosłych zl

Kier. Okr. Domu Żołnierza Nr 
(—) NIEMCZYNOWSKI, kpt.

<298

dla
4®.

7

Kurs nowoczesnego 
kroju męskiego 

przygotowawczy do egzaminu cze 
ladniczego i mistrzowskiego przy 
Cechu Krawców w Lublinie pod 
kierownictwem A. Pawłowskiego 
absolwenta akademii kroju w Pa 
ryżu. Zapisy oraz informacji u. 
dzieła sekretariat Cechu Lublin, 
Złota a. *031

JACK LONDON 1061

I3I
I
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Macedonii'* rozpłynął się w mgła. 
wą plamę na północno - wschodzie horyzontu. 
Samego parowca niepodobna było dojrzeć. My 
wciąż jeszcze wałęsaliśmy się rozmyślnie, wy­
trząsając wiatr z klapiących żagli i dwukrotnie raz 
po razie, lawirując. Aż nagle „Widmo" drgnęło 
pod żelazną ręką swego kapitana. Rozpinając wszy 
stkie żagle Wolf Larsen nadał mu maksymalną 
szybkość. Przemknęliśmy przez linię naszych ło­
dzi i wzięliśmy kurs na pierwszą z brzegu napo­
wietrzną łódź nieprzyjacielskiej linii.

— Na dół bom-kliwer, panie Van Węyden — 
rozkazał Wolf Larsen. — Zacznij wywracać kli- 
wery.

Popędziłem na dziób i spuściłem bom-kliwer, 
naciągnięty jeszcze w chwili mijania łodzi. Minę­
liśmy ją o jakie 100 stóp z podwietrznej. Trzej lu­
dzie załogi patrzyli na nas podejrzliwie. Czuli się 
winnymi „spryskania" nam morza, a Wolf Larsen 
miał reputację człowieka zdolnego do wszystkie­
go. Zauważyłem, że harpunnik, Skandynaw, sie­
dzący w dziobie łodzi miał strzelbę na podorędziu 
i trzymał ją na kolanach Miejsce jej było w osa.

i dzie. Kiedy byli naprzeciwko naszej rufy, Wolf 
Larsen powitał ich gestem i zawołał:

— Chodźcie na pokład na „grę”.
„Grać" w łowieckim środowisku znaczy tyle,

płom. — zt

» — »» 
s> ” ”

If — 
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4ł — 
60.—
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Za pracownil ów lnstvtuc’i państwo, 
wych, samorządowych i dobra nublicz 
ne«n uważa się tych, których głównym 
iród’em utrzymania stanowi uposażę, 
nie służbowe.

za Prezydenta m. Lublina
Dvr Miejsk ZfHadti Gaz. w Lublinie 
6266 (_) Tnż. K. BlZAflSKI

3
3

10
20
30
30 

»O0 
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SKUPUJĘ SKÓRY SUROWE
cielęce, końskie oraz futerkowe

we wszelkich gatunkach i rodzajach płacąc cenv najwyższe według cen. 
nika Centrali Skupu Skór Surowych

AGENTURA POWIATOWA W LUBLINIE 
ul. Kowalska ą — JAN JAKUB AS, tcl. if-73
Filia w Piaskach kolo Lublina, ul. Lubelska 108

co „odwiedzać", „pogadać". Gra to plotka morska, 
to też mile bywa witaną, jako jedna z rzadkich 
rozgrywek wśród monotonii marynarskiego życia 
na morzu.

„Widmo" zawirował i wyszedł pod wiatr. 
Z moim zadaniem na dziobie uporałem się w sam 
czas, by skoczyć ku tyłowi i pomóc u grot-żagla.

_  Pani, Miss Brewster, zechce pozostać na po 
kładzie_  rzucił Wolf Larsen idąc ku przodowi na
powitanie swych gości. — I pan Van Weyden też 
tu zostanie.

Łódź spuściła żagiel i przymknęła do burty 
skunera. Harpunnik, złotobrody jak wiking, prze­
skoczył burtę i wstąpił na pokład.

Był to olbrzym, a pomimo to zdradzał pewne 
obawy. Niedowierzanie wyraźnie malowało się na 
jego twarzy. Spod gąszczu złotawego zarostu wy­
glądała twarz wyrazista, szczera, to też odbiło się 
na niej uczucie ulgi, tjdy przebiegłszy oczyma od 
Wilka Larsena do mnie, stwierdził, że oprócz nas 
dwu nikogo nie ma na pokładzie. Jednocześnie 
dwaj jego ludzie wyskoczyli z łodzi, aby mu towarzy­
szyć. I rzeczywiście nie miał powodow do strachu. 
W porównaniu z Wilkiem Larsenem robił wraże­
nie Goliata. Na oko miał sześć stóp i osiem, lub 
dziewięć cali; ze wzrostu jego wywnioskowałem 
że musi ważyć z 240 funtów. A przy tym organizm 
ten zdawał się nie zawierać tłuszczu wcale i skła-. 
dać tylko z kości i muskułów.

Znowu cień nieufności przemknął po twarzy 
olbrzyma, gdy Wolf 
począł zapraszać go 
spojrzawszy, z góry

Larsen przy głównym luku 
na dół do kajut kampanii. Ale 
na czyniącego honory domu

RÓŻNE

STEMPLE kauczukowe wykony w« 
-EI.Cha-Fiłm", Warszawa, Jerozolim. 
«kie 27. Prowincję informujemy listów 
nie. 6’ 38

ZGUBY

GAŁECKA Maria ur. 1903 w Chełmie 
unieważnia kartę ewakuacyjną oraz dwa 
świadectwa urodzenia. 6279

PAŁCZUK Franciszka, Andrzej i Wla 
dyslawa zam. w Chełmie unieważniają 
kartę ewakuacyjną wydaną we Lwo­
wie. 6280

LEWCZUK Józef ur. 1924 tam. gm. 
Wojsławice unieważnia odroczenie służ 
bv wojskowej wydane przez RKU 
Chełm. *>77
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szypra, nabrał otuchy. Wolf Larsen niepośledniej 
był postaci i wzrostu, a jednak karlał w oczach 
tego olbrzyma. Tedy wszelkie obawy złotobrode- 
go pierzchły i obaj zeszli do kabiny.

Tymczasem dwaj pozostali przybysze, zwy­
czajem marynarskim, poszli ku przodowi do kasz­
telu, aby również skorzystać z gościny.

Nagle z kabiny doszedł nas przeraźliwy, dła­
wiony ryk, a po nim charakterystyczne odgłosy 
wściekłej walki. Rzekłbyś lampart i lew. Cały ten 
rumor czynił lew. Wolf Larsen był lampartem.

— Widzi pani, co warta nasza gościnność _
ozwałem się z goryczą do Maud Brewster.

Skinęła mi głową na znak, że podziela moje 
zapatrywanie. Ale wyraz twarzy jej się zmienił, 
zbladła. Widać doznawała uczuć podobnych do 
tych, które i mnie trapiły w pierwszych tygodniach 
pobytu na „Widmie" na widok i odgłos brutalnej 
walki.

— Może lepiej przejdziemy, póki się to wszy 
stko nie skończy, na dziób, albo na trap sterówki 
zaproponowałem.

Potrząsnęła głową i w oczach jej odmalowała 
się pełnia duchowej udręki. Nie była przestraszo­
ną, tylko jakby przerażoną bestialstwem tel walki

— Proszę niech pani pamięta. — skorzystałeś 
z okazji, by ią uprzedzić, może będę zmuszony wzś* 
udział w tym. co tutaj zajdzie, — jeżeli mamy ujść 
z żyeem z tych tarapatów. J

Pojmuje pani, jak trudno byłoby mi się zdobyć 
na to, — powiedziałem dodając w myśli — gdybym 
był sam.
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